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Dwie zagraniczne drużyny w Krakowie. 
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Reorganizacja systemu 
rozgrywek o mistrzostwo Polski. 


(lnterwiew 2 p. ine. Rosenstochiem). 


Celem jak najbardzie, wszechstronnego omów ie- 
unja Sprawy reorganizacji rozgrywek o imistnzostwo 
Polski, postanowiliśmy uzyskać kilka interwiewów 
ze znanymi sportowcami w całej IPoisce, by do- 
wiedzieć się o zapatrywaniach na ważną tę kwestję 
wszystkich ważniejszych ośrodków sportowych. 
Na początku udaliśmy się do WP. Inż. Kosenstocka, 
przewodniczącego Wydziału Gier i Dyscypliny, 
kapitana związkowego K. Z. O. P. N.. projekto- 
dawicy mowego systemu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. 
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P. Inż. Rosenstock podał nam 
nastęọpu.ące informacje: 

7e obecny system rozgrywek unistrzostw Pol- 
ski, jest dla większości klubów w Polsce, wielce 
krzywdzącym, dzisiaj po jednorocznej praktyce, 
jest rzeczą zupełnie oczywistą. 

Wystarczy, iż wystąpię tylko z jednym, stawia- 
nvch ohecnemu systemowi, z wielu zarzutów, ze 
kluby jak naprzykład Wisła lub Czarni do mi- 
<rrzostw Polski w obecnym systemie nie są do- 
puszczane, gdy natomiast, mistrzosuwo to rozgry- 
waą Kluby, jak Strzelec (Wilno), Ruch (G. Śląsk), 
W. K. S. (Lublin), kluby, które przez Czarnych 
czy Wisłę, dwaicyfrowo pokonane być mogą. A Za- 
tem Kluby, których siłę i działalność sportową 
z innymi porównać nie można, tworzą dla siebie 
osobną klasę, rozgrywającą mistrzostwa Polski 
i maiącą reprezentować. wobec zagranicy „naszych 
najlepszych“, bo oczywista, iż tyiko. najlepsi o ty- 
tuł mistrza Polski ubiegać się winni. 

— Od kiedy p. inżynier rozpoczął z obecnym 
systemem walkę? 

— System obecnv (Dra Weyssenhoiffa) zwal- 
czatem jako członek P. Z. P. N. w ubiegłym roku, 
niestety nie zdołałegm większości Zarządu najwyż- 
sze, naszej władzy sportowej przekonać i projekii 
Dra Weeyssenhoffa — dzisiaj tak niepopularny — 
stał się projektem Zarządu P. Z. P. N., uzyskującym 
na Walnem Zgromadzeniu potrzebną większość. 

- Czem Dr Weyssenhoff motywował wyższość 
swoiezo proiektu? 

— Ówicześnie, jako główny argument przeciw 
memu projektowi (który był ło mego dzisiejszego 
wielce zbliżany) wytaczano, że rozległość tereno- 
wa Polski, oraz kiepski stan finansowy kłubów, 
nie zezwala na wyiazdy no. Lwowa do Poznania 
i t. d. Otóż co się okazało, że kluby nasze wyjeż- 
dżają na zawody do najodleglejszych miast (nawet 
wyjazd drugoklasowego Wawelu do Wilna opłacił 
się), © ile zatem lepiej opłacałby się wyjazd klubu 
silnego na zawody o mistrzostwo, które — jak 
wiadomo — dają wyniki b. dobre. Poczucie spra- 
wiedliwości wymaga już dopuszczenia klubów naj- 
silniejszych do rozgrywek o mistrzostwo, i z tego 
punktu widzenia wychodząc, zaprojektowałem inny 
svstem tych rozgtywek. A 

— Jak się przedstawia projekt p. inżyniera? 

— 7 nalepszych klubów Polski <bez względu 
na przynależność do okręgu) stwarza się Klasę 


wyczerpująco 
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pierwszą, złożoną z 5-10 klubów. (Ilość tylko ua 
pozór moze wysóka, ponieważ, przy 10 klubach 
potrzebnein jest, dziesięć rozgrywek ua jeden se- 
zan „półwoku'), które normalnym sposobem roz- 
grywek o mistrzostwo walczyć będą w dwu sezo- 
nach (1 rok) o tytuł mistrza. 

— W jaki sposób nastąpi podziai klubów ? 

Najwiiękiszą właśnie trudnością będzie usta- 
lenie, które kluby są najgodniejsze zaliczenia ich 
do kiasy pierwszej, państwawcej. Niestety, nie da 

y io „maczę, ustalić, jak przez głosowanie, czy to 
na Waincui zgromadzeniu Związków Ukręgow., czy 
też ma posiedzeniu Zarządu P. Z. P. N, któremu 
W. Z. mandat taki powierzyć może. Zdaję sobie 
astlo Z iegu Sprawę, że zachodzi tu niestety mo- 
żliwość niesprawiedliwogo wynmuku glosowania, czy 
to przez Gmyłkę, czy też przez agitację intereso- 
wanyci. 

-——'Które kluby uważa p. inżynier, za godne do 
* ejsuia UO |. klasy? 

— Jeżeli się bliżej przypatrzymy obecnym kan- 
dydatom, to przekonamy się, iż mniesprawiedliwość 
ia, dotknąć może jeden, a w najgorszym razie dwa 
kluby, bo pewną rzeczą — moim zdaniem — „est. 
ze ao te klasy zaliczyć należy: Cracovię, Wisłę, 
Pogoń, Czarnych, Wartę, Polonie, Ł. K. S. i B. B 
5. V. Aby zaś ewentualną niesprawiedliwość zła- 
godzić, względnie ograniczyć do czasu l roku, pro- 

auuję automatyczną zmianę jednego (przy ośmiu) 

lub dwu klubów (przy dziesięciu w klasie państwo- 
dci) będących na ostatnim miejscu Inistrzostwa 
j cissi z „ednym, względnie dwoma najlepszymi 
klubami, wyłontonymi z pomiędzy mistrzów klasy 
A, wszystkich okręgów. 

— A teraz w jaki sposób odbywać się ma ta 
automatyczna zmiana, względnie jak wyłonić „ed- 
nego, czy dwu najlepszych klasy A? 

—- Mistrzostwa okręgowe klas A, B i C, adby- 
wają się w dotychczasowym sposobie (członkowie 
klasy I. mistrzostw okręgowych oczywista nie roz. 
grywają) Z końcem każdego roku, wszyscy Ini- 
strze okręgowi klasy A, walczyć będą 0 miejsce 
w klasie I-szej państwowej. Najlepszego, względnie 
dwu nalepszych wyłonić można na trzy sposoby: 

a) każdy mistrz okręgowy gra z każdym po 
2 razy na punkty i najlepszy, względnie dwaj pier- 
wsi w tabeli, wchodzą automatycznie do klasy pań- 
stwowej. 

b) mistrze klasy A, rozgryłwają zawody svste- 
mem cupowym'w ten sposób, że klub raz poko- 
nany z rozgrywek odpada. tak że w końcu pozo- 
staą dwa kluby, mające rozegrać między sobą fi- 
nale, (zwycięzca, wzgl. obydwaj wchodzą do klasy 
l-szei). Ustalenie przeciwnikow, odbywa się drogą 
losowania, a zawody odbyć się maą na boisku 
reutralnem. 

c) Przez ustalenie mistrza klasy A, Polski pół- 
nocnej (lub wschodniej) i południowej (lub zachod- 
nie), przyczein obydwaj (prizy zmianie dwu ktu- 
bow) wchodzą do klasy |I-szej. 

-— Ja którym z tych trzech sposobów opowie- 
działby się p. inżvnier? 

- Każdy z tych systemów ma swoje wady 
system „a“ spowodowałby — prócz. miistrzo- 
— potrzebę tak wiełu terminów, że odpaść 
system „c“ zaś, może wykazać pewna nie: 


i tąk: 
stwa 
musi; 
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sprawiedliwość., a mianowicie, że klub stoijaącyv na 
drugim mie'sou mistrzostwa Polski wołudniowej. 
może być lepszvin od mistrza Polski północne: 
Poza tem i ten system wymaga jeszcze zbyt dużo 
terminów rozgrywek (sześć). 

Pazostałbv zatem, jako najodpowiedmieiszy sv- 
stem b“. który aczkolwiek posiada swe wady 
(vrzypadkowa zła forma klubu, może go po jednej 
przegranej wyeliminować z możności zdobycia 
miejsca rw klasie l-szei)., ma na'więceń zalet, bo 
wvmaga w zasadzie tylko trzech terminów roz- 
grywek, co w awzelędnieniu całorocznej gry o mi- 
strzostwo, dla klubów. a głównie dla graczy stare 
sie niezmiernie ważnem 

Tak więc nailepszym przecie będzie sposóh 
ustalenia dwu nalepszych kłasv A, systemem nnha- 
rowym (cup). 

—- Jak zanatnuie sie pan inż. na kwestie rozery- 
wek kwalifikacvijnyvch o mielisce w klasie [-sze'? 

— Z poważne strony podano mi mvśl. ażebv 
zmiana między najgorszymi klasy |-szei. a nailem- 
szvmi klasy A, odbywała się drogą zawodów kwa- 
lifikacyinych. Osobiście iestem  przeciwnmikliem 
wszelkich zawodów kwalifikacyinych. a to dlatego: 
że orimo — kħib. który po ciężkiej walce zdobył 
niistrzostwo klasy A w Polsce. okazal należycie 
swe kwalifikacie i powinien bez dalszych uż za- 
wodów do klasy I-szei wsłanić: secundo — że za- 
wody kwalifikiaacyine. jako że chodzi tu o wysoka 
stawkę. staia sie — wiem to z doświadczenia 
meczem .na noże". gdzie każdy klub za wszelka 
cene stara sie wygrać. Nie przebiera sie zatem 
w środkłach. a naiłatwieiszem est. whicie aknai- 
wieksdzei ilości mrzeciwników (aby tylko sedzia mie 
widział!). osłabienie ich w jakikolwiek snosńób. hyle 
tylko wygrać! Mecze takie zawsze sa nodohnieisze 
do wa!tki byków. niźli do zawodów sn»ortowych 
a mrzypadkowości (zła fonma, choroba graczy it. 
m) w wyniku, nie usuną. 

W drobne szczegóły obecnie wchodził nie bede. 
gdyż jest to rzecza dokładnieiszej redakcii pro'ektu 
nad którym obecnie sfery interesowane się zasta- 
rawiaią. 

Żegnamy serdecznie p. inż. Rosenstocka. dzię- 
kuac mu za szczegółowy i dokładny proiekt no- 
wego systemu rozgrywek. 

Powyższy proekt. usuwaiacy dotychczasowe 
anomalia w systemie rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. został już mrzytetv mrzez Wydział Gier i Dv- 
scymłinv. oraz Zarzad Krakowskiego Z O. P. N 

Proiekt ten — iako w danyich warunkach moż!- 
wie naisnrawiedliwszv uzyska hezwatnien'a 
większość. temhbardzie'. że tak nam wiadomo cześć 
Zwiazków Okręgowych wypowiedziała sie 7a nro- 
iektem inż. Rosenstocka. 


— m. m 


a= PM, © 9 
„Łabędzi Śpiew”. 
Do 
Szanownego Zarządu K. Z. O. P. N. 
Wobec faktu, że obecny skład Zarządu K. Z. O. 
P. N nie iest emanacia wszystkich klubów okregu 
krakowskiego, co nie może dać gwaranci możąda- 


ne bezstronności w jego przyszłej działalności. 
podpisani widzą się zmuszeni złożyć swe mandaty 
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Dla motywacji i opinii sportowej zaznaczamy. 
że na nadzwyczajnem zebraniu K. Z. O P. N. kluby 
przez nas remrezentowane należały do wiekszości. 
Która nie chcac maioryzować mnielszości amelo- 
wała do iei poczucia strzeżenia dobra sportu mol- 
skiego, ky razem z nami przystąpiła do wsnólne” 
pracy organizacyńnef, apeciowała w przekonawiu. 
e basta fe usunie wszelkie tarcia i ambicyiki i wy 
foni Zarzad. który spełni swoje zadanie. Gdy cœ- 
drak mniejszość odmówiła wrecz swego udziału 
w Zarządzie K. Z. O. P. N. maiacym być wyłonio- 
nym w drodze koumromism. poszczególni nanowie. 
zasiadający obecnie w K. Z. O. P N. nie chcieli 
przy'mować mandatów, donóki mertraktacie sie nie 
rozhiłv. a przyiel: je doniero po usunięciu sie Cra- 
covii od współpracy w przyszłym Zarzadzie. pod- 
pisani nie chcąc swo'em ustapieniem snrowodowaść 
rozbicia Zgromadzenia — na co sie wyraźnie 7a- 
nosiło — zgodzili się na obięcie mandatów. będac 
przeświadczeni. że tvym iedynie sposobem umożli- 
wia pawstanie K. Z. O. P. N. 

Obecnie zaś. widzac, że Zarzad droga koontac:i 
może nadal mrace swa kontvnuować. składamv 
swe mandaty, akcentwiac iaknaidale: idaca lojalność 
klubów. które mieliśmy zaszczyt na Waąamem Ze- 
braniu reprezentować. 

Maksymil'an Statter m. p. Wilhelm Preger m. n. 
Dr A. Weiss m. n., F. Svrop m. p.. Petuch m m. 
Karol Then m. p., [. Błachut m. p. 


* 
% x 

Polityka, kombinacie. bloki itd., to nie systemi 
pracy w sporcie, którego zadaniem jest wychowa- 
nie fizyczne, a nie wyrobienie parlamentarne mło- 
dzieżv. Spodziewamy się, iż K. Z. O. P. N. przei- 
dzie nad powyższa sprawa do porzadku dziennego. 
2 zajmie się sprawami obchodzącymi ogół sportow- 
ców, to jest opieka nad młodzieżą ORAN AE. 
Red. 


sportu pilki nożnei. 


Jankowski, Lipowicz, Łada I, Wysocki, Łada Il, 
Pędrich, Pewski, Wolanin 
Front, Wojtkiewicz, Tetmajer. 
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TADEUSZ CYPRIAN. 


Ludzie w Tatrach. 


Kto czytał w ostatnim numerze „Wiadomości 
Sportowych“ mój artykuł p. t. „Śmietnik*, ten 
musi przyznać, że stan rzeczy na Hali Gąsienico- 
wej, iest bodaj że smutnieiszy, niż go opisałem, 

Ale gdyby tak tylko Hala miała z konieczności 
(wygodny dostep z Zakopanego i cudowny ikraj- 
obraz) stać się tym tatrzańskim .Śmietnikiiem”. 
możnaby wreszcie zrezygnować z tego uroczego 
miejsca na rzecz ludzi, dla których niemożliwem 
iest zaglądnięcie wgóry bez pozostawienia po sobie 
nie tyle cennych, ile licznych pamiątek. 

Jednakże ta plaga egipska zaczyna się wdzie- 
rąć już na coraz bardziej niedostępne mie'sca i jeśli 
rzeczy pójdą dalej tym trybem, to za jaki rok czy 
dwa, znajdziemy na Mnichu  zgubioną talię kart. 
a na lodowvm czy Ranku kawałki porcelanowego 
talerza, stare szczotki do butów lub „Kaiserbinde“. 

Na razie duży wybór tego rodzaru przedmio- 
tów mamy na Świnicy, Rysach. Zawracie i innych, 
dostęnnie'szych punktach Tatr. 

Dziwne mają zwyczaje ci kochani wycieczkaw- 
rv. Naprzód. po nrzyjeździe do Zakopamego. biorą 
dwóch przewodników I klasy, 60 m. liny i idą na 
Gubałówkę, albo i zgoła na Koziniec —- ale gdv już 
ziedzą ćwierć metra kiełbasy na Giewoncie i rzucą 
skórkę oraz zbędne papiery w kierunku Zakopa- 
nego, dziwna odwaga wstępuje w ich serca. 


Na przełęczy. 
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Kupują wówczas przewodnik Świerza, czasem 
ma ktoś Chmielowskiego i ruszalą z olbrzymim 
rozmachem na Rysy. 

Wszystko idzie doskonale; pogoda bajeczna, pa- 
nowie w plecakach niosą sweaterki pań, cetnary 
jedzenia, oraz odpowiednią ilość spirytualjów, hu- 
mory znakomite. Gdy już są pad szczvtem. ktoś 
kamstatuje. że olbrzymi głaz, który właśnie mijają, 
ledwo się trzyma swej podstawy. 

„Puśćmv go na dół“ — proponue któraś pan- 
ua -— ak cudownie będzie on się staczał po Śniegu! 

tJsłużni młodzieńcy zabierają się w kilku do 
kamienia i po chwili mocowania się głaz porusza 
się zwolna i nagle zaczyna z szaloną chyżością 
staczać się w dół, zrazu tocząc się, a notem ska- 
cząc olbrzymimi susami į obijając się o wystające 
ze Śniegu głazy. 


Par Fę Ri R m 
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Widok z Rysów Ku Żabiemu Koniowi. 


Wreszcie uderza mocniej i rozpada się na czę- 
ści bombardując cały stok odłamami. 

A w dole idącym taternikom zagraża śmierć, bo 
bieg kamienia jest zupełnie nieobliczalny co do kie- 
runku, niesłychanie szybki, a uderzenie tak silne, 
że nawet o ile na miejscu nie zabiije, to strąci ze 
skały, co w efekcie wychodzi na jedno. Ale towa- 
rzystwo w górze cieszy się doskonałą zabawką. 

Wreszcie są na szczycie. Tutaj pierwszą rze- 
czą iest zjeść i wypić, ca się ze sobą zabrało. po- 
czem wszelkie ‘butelki, puszki, papiery,  niedoje- 
dzone kotlety, ogryzki owoców, etc. wędruą po 
prostu w nalbhższy źleb, tworząc tam całe pokłady. 

Schodzenie odbywa się równie wesoło — zwie- 
dzono szczyt, zanieczyszczono go należyicie, więc 
czegóż może naszym wycieczkowcom brakować? 

W schronisku pięć osób tego pokroju. więcej 
narobi hałasu i nieporzadku, miż stu taterników; 
każdy jest z czegoś niezadowolony. każdemu jest 
niewygodnie. każdy ciągle czegoś potrzebuje od 
gospodarza. ' 

Ro'e ludzi tego rodzaju zalewają rok rocznie 
Tatry, a że jest ich przygniatająca większość i dys- 
tonują Środkami pieniężnymi, o jakich pnzeciętny 
tatemik nie może nawet marzyć, zaczynają się 


Widok z Rysów na Morskie OKo i Czarny Staw. 


cid 


w Tatrach rządzić, ak szare gesi. Dla nich są schro- 
niska. dla nich restauracie z cennikiem, graniczą- 
cym z absurdem wysokością cen, dla nich góry. 
Ścieżki, szczyty... 

Dość tego panoszenia się! Niech każdy, komu 
piękno Tatr leży na sercu, przy każdej sposobności 
głośno. lub czynnie przeciw temu protestuje, niech 
prasa codzienna zacznie nawoływać do poszano- 
wania publicznego dobra, a skutek nie da na siebie 
czekać. To są ludzie nie źli, lecz nieświadomi swego 
riewychowania i akcja taka wywrze na nich wra- 
żenie. Ale trzeba działać! (Fotografie autora). 


Ze Związku Polskich Związków Sportowych. 


Po przerwie wakacyjnej odbyło się pierwsze posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego w dniu 13 września br. Zastąpiło 
ono posiedzenie pełnego Zarządu Z. 4 zwołane na 6-go 
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wrześ tia, które nie doszło do skutku z powodu braku kom- 
pletu, gdyż nie zjawił się na niem ani jeden z zamiejsco- 
wych członków Zarządu. 

Svrawozdanie finansowe złożył w zastępstwie skarbnika 
p. Znajdowski. Od poczatku roku administra*yjnego do 
Kasy Z Z w łynęło 377 136. Mkp., wydano zaś 13.850 Mk., 
tak, że pozostaje nadwyżka w kwocie 363.286 Mkp. Na do- 
chody Z. Z. złożyły się: wpisowe 6 Związków Sportowych 
w kwocie 30.000 Mkp., 5 proc. od dochodów brutto, oplaco- 
ne przez Związki Kolarski i Wioślarski w kwocie 8501 
Mkn., a wreszcie część dochodów z zawodów w Parku So- 
bieskiego w Warszawie w kwocie 338.62. Mkp. Trzy Zwią- 
zki Państwowe dotychczas eszcze nie opłaciły wpisowego, 
a w szczezólności Zw. Piłki Nożnej, Łyżwiarski i Szer mier- 
czy, większość Związków nie płaci uchwa'onych »rzez Wal- 
ne Zgromadzenie 5 proc. od dochodów brutto, zaś Towa- 
rzystwa Sportowe nie ściągają poza nar.iem Sobieskiego 
w Warszawie z publiczności oołat na rzecz Z.Z iP.K I. 
O. Z tego powodu Kasa Z. Z. jest pustą i nie może on 
rozwinąć żadnej intensywniejszej działalnosci. 

Prezydjum Z Z.i P. K. I. O. w osobach pp. Kowalewe 
skiego 1 Garczyńskiego wdrożyło starania w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i w Ministerstwie Skarbu, oraz w in- 
nych kompetentnych Ministerstwach o uzyskanie kredytów 
potrzebnych na cele sportu. Zaządano 60.000.000 Mkp,, 
w tem 24 miljonów na trenerów, sześć miljonów na b do- 
wę boisk, 12.600 Mkp. na wydatki admiaistracyjne Pań- 
stwowych Związków Svortowych, 

Ponieważ na dzień 5-tego listopada wyznaczono wybory 
do Sejmu, a na 12-go do Senatu — termin Kongresu Spor 
towego przesunieto na sobotę i niedzielę 25 i 26 listopada, 


Na rok 1923;postanowiono wydać kosztem P. K. I. O, 
Kalendarz Sportowy, którego redakcję poruczono Dr. Or- 
łowiczowi. 


Prof. Dr. Jan Weyssenhoff 


PRZEPISY GRY _ 
W PIŁKĘ NOŻNĄ 


zatwierdzone i wydane 
przez Polski Związek PiłKi Nożnej 


Cena 480 MKp. 
Do nabycia w SekKretarjacie P. Z. P. N., 
Kraków, Wiślna 2. 


W Administracji „Wiadomości Sportowych“, 
Kraków, Kopernika 36 oraz w Księgarniach. 


EA 


DO 


Kompanja szermiercza podoficerska Centralnej Wojskowej Szkoły Gimn. Sport. w Poznaniu. 


W śŚr>dfu feshtmistrz Pargler 
na lewo instr. ppor. Laskowski, na prawo instr. ppor. Berski 


Cięcie w głowę i zasłona. 


Szkoła walki na szable. 


6 WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Próby lotnicze 
Leonarda da Vinci. 


Czterysta lat temu zeszoadł ze Świata w Aan- 
boise we Francji ‘eden z najnotężniejszych į naj- 
wszechstronnielszych umysłów włoskiego odro- 


dzenia. Toskańczyk Leonardo da Vinci. Ucieleśnio-. 


ny a przez nikogo z wispółczesuych nie dościgmio- 
ny, ideał, wymarzony przez ludzi Odrodzenia, 
gen'usz umiwensalny, był on: również doskonałytn 
malarzem. rzeźbiarzem i architektem, wykwin- 
tnym muzvkiem i mechanikiem. 

Zachowały się w kilku iego notatnikach liczne 
szkice. dowodzące genialności zamysłów Leonarda 
w tej ostatniej dziedzinie lest wszakże pewnem. 
iż Leonardo da Vinci należał bezsprzecznie do na- 
poważniejszych na swój czas znawców nauk przy- 
rodniczych wszelkiego rodzan. a co nalważniejsza 
że rozmaitemi odkryciami w tei dziedzinie wiedzy 
ludzkiej noprzedzit cały szereg doświadczeń i wy- 
nalazków wieków nastepnvch. 

Na tem miejscu interesować nas moga 7 do- 
świadczeń ego z zakresu mechamiki stosowanej 
rrzedewszvstkiem nrróbv eec lotnicze a raczej 
dochodzenia i wynalazki. zmierzatace kn rozwia- 
zaniu problemu zdobycie powietrza mrze7 czło- 
wieka, Tako doskonały znawca fizykalnvch nraw 
ruchu i ciążenia, mógł on z całym spokoiem podiąć 
cie rozwiazania vącadnienia 'otu człowieka, które 
mimo rozlicznych wad i niedomagań. spowodowa- 
nych niedość rozwiniętym jeszcze stanem technilki 
doprowadził przecież do możliwego rozwou dzięki 
nienstannei. przez długie lata mode'mowane. a 
cruntawnei pracv. Rzecz inna. że wszystkie te za- 
biegi mistrza mrzed wvralezieniem halonn i silni 
ków nie mogły być uwierczome neomyślnemi rezwn|- 
tatami 

Prace swe przedwstepne nad konstrukcia ana- 
ratu. którvby człowieka unosić mógł w mowietrze. 
rozpoczał Leonardo od studum lotu ptaka. którem 
zajmował sie w tym celu już w Mediolanie okolo 
1400 r. Znając gruntownie mechanike. zdawał on 
sobie z góry sprawe z tego. że siła ruchowa czło- 
wieka w żaden sposób równać sie nie może teiże 
sile ptaka, którego ruchv człowiek 'wnrawdzie na- 
Endaia mivo. Faldnak>e baz mażnośn: 
cia ze siebie potrzebnej do lotu siły rozmedowe. 
Szitkając sposobu podniesienia niedostateczne* tej 
siły, stwarza nasz mistrz wnierw mraiekt śruby no- 
wietrzmeji. przeznaczone idzieki szvyhkim ohrotom 
mechanicznum iedvnie do usuwania onoru mowie- 
tezą i wzniecienia cte ponad ziemie. na razie |aS707P 
kez człowieka. Na nadstawie tvch doriero do- 
świadczeń wyłkonuie leonardo siwó” mro'ckt rze- 
czywistego samolotu. 


OKA l; LAR T 
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Aparat teu mial kształt deski, do której lotnik 
miał być przywiązany tak, ażeby z tego podłoża 
mógł poruszać skrzydłami, które zaporncica silnych 
szmamwów rękami i nogami miały być wprawiane 
w ruch obrotowy, a równocześnie także falisty. 
Skrzydła przedmie zaś można było także skrzyżo- 
wać, by przyrządowi nadawać w powietrzu kienu- 
nek dowolny. 

Opracowaniiu najdrobnie'sz yich szczegółów 
skrzydeł samolotu poświęcił Leonardo niezmiernie 
aużo pracy. Za wzór wziął skrzydła nietoperza. 
jako najodpowiedniejsze, ze względu, jak sam 'po- 
wiada. na skórę, łączącą poszczególne członki tego 
zwierzęcia. Z zadziwiającą dokładnością wykonane 
rusunki skrzydeł nietoperza tłumaczą nam miesły: 
chanie skomplikowane kształty skrzydeł jego sa- 
n'olotn. zaopatrzonych w naśladowane z natury 
części ruchome o niezmiernej finezij konstrukcyj- 
nei. które wszystkie przy nomocy mechamizinu łą- 
cznikowego ze środka anaratu w ruch odpowiedni 
wprawiane być mogły. Podstawowe części skrzv- 
deł miały być wykonane z lekkiego drzewa jiodło- 
wego: środFowe zaś z nich mociagniete bvć miałv 
harchanem. jpolepionym puszystemi niórkami mta- 
szemi bo stronie dolneif, ażeby powietrze tan ła- 
twiej zatrzymywać się mogło; brzegi zaś radzi! 
mistrz oblepić taftem, pociągniętym klejem macz- 
kowyvim. Klapv umieszczone w skrzydłach otwie- 
rały się przy wziocie. ażeby przepuścić powietrze. 
a zamykały się, gdy przvrząd miał opadać. Samo- 
lot ten wypróbowany miał być nad wodą. Poru- 
szanie członków loltnilka, któreby wmrawiało w ruch 
wszvstkie skrzydła winno bvć. mowiada nrorekto- 
dawca tak silne, by przemódz opór powietrza. 


W 15 lat mo mierwiszych tych rlanach lotni-- 
czych podejmuje Leonardo dalsze próbv, tym ra- 
zem przygotowane jeszcze gruntownie Dla ziu- 
strowania dokładności. z iaką w roku 1505 w Fiesole 
pod Florencją, zabrał się znowu do żmudne? tei 
pracy. wystarczy modnieść, że mprzestud'ował om 
nietylko anatomię ptaków we wszystkich szcze- 
gółach oraz każdy ich ruch w powietrzu i powody 
różnorodnego sposobu używania mrzez nie skrzydeł 
w locie przy większym lub mnieiszyjm naporze po- 
wietrza. dalei jch sposób sterowania przy nomocy 
głowy. skrzydeł i agona -- ale nragnał on talkże 
dać poięcie o istocie wiatrów. któreś idokładna zna- 
iomość miała stanowić modłoże dla wszechstrom- 
nego poznania lotu ptasiego w nawietrzm silnie no- 
ruszonem. Leonardo badał nadto ruch i osór n- 
wietrza na modelach z many. snuszczanvch z me- 
wnei wysokości. 

Czv ředmak Teonardo ‘wykonał któryko!wiek 
z tvch projektów. trudno nawiedzieć. Wiadomości 
r tem. które nas doszłv. tak sa meliste. że nieno- 
dabna coś pewnego w tym wzielędzie stwierdzić. 
Tvle tylko wiemy. że z innym jego wynalazkiem 
ściśle zwiazanvm z lotnictwem, a mianowicie ze 
smadochronem pmzez niego zanroiektowanym mod- 
iat w roku 1503 próby matematyk włoski Giovan 
Battista Danti na amaracie "własnei komstrukicii. 
snwsziczańałe się w pobliżu Perugii z wieży kościelne”. 

Może stało się dobrze, iż Leonardo da Vinci nra- 
iektów swych flotniczvch nie wykonał. Bvłvhv m 
cme zgotowały tylko wielkie rozczarowanie nodo- 
bnie, jak owa próba Dantiego skończyła się niepo- 
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imyślnie, bo dość poważnem okalcczeniem Śmiałka. 
którego lot z wieży kościelnej, wskutek złamania 


się części spadochronu. skończył się na — dachu 
kościoła. 
Dla oceny genialności niezwykłej Leonarda 


wystarczyć powinien nam potomnym, 'pałtrzącym 
dziś na zadziwiający wprost rozwół lotnictwa lat 
ostatnich, z jakiemś dziwnem „rozumie się przez 
się“, ten choćby fakt, że mistrz nasz dawno przed 
Borellin (1080 r.) ustalił teorję lotu, że niemal tnzy 
wieki przed Lemormandem (1787 r.) zaprojektował 
spadochron. że nareszcie "wymyślił latawiec tak 
daskonały, jakim go wiedza ówczesna wymyślić 
wogóle pozwalała. 


Wiadomości z ubiegłego tygodnia. 
Z POZNANIA. 


16 września. 1922. 


58 p. p. — 3 p. wojsk. kol. — 3:1. 

Pierwsza rozgrywka przyniosła zwycięstwo 58 
b. p. z silną drużyną kolejcwców. Gra dosyć intere- 
surąca. Kołejowcy trzymają się dobrze, dopiero 
własna bramka, zawiniona przez obrońcę zbija ich 
z *TGPU, a 58 p. p. wykorzystuje chwilowe przygnę- 
bienie i uzyskuje trzecią bramkę, Sędziował ppor. 
Kochański. 13 


Z PRZEMYŚLA. 
li września 1922. 
Pogoń II. (Lwów! — Hagibor 7:1 (4:0) 


Zawody towarzyskie. 
boisko Hagiboru. 

Obie drużyny z rezerwowymi bramkarzami. Przez 
cały czas, gry silne przewaga Hagiboru, która dziwnie 
nie harmonizuje z wynikiem. Na tak wysoką prze- 
graną llag. nie zasłużył, mają do zawdzięczemia 
swemu bramkarzowi i chronicznemu brakowi strza- 
łów w ataku. 

Zawody b. interesujące, prowadzone w ostrym 
tempie, aż do ostatniej chwili. Honorowego goala 
strzela z najbliższej odległości Birnbaum. 

Rogów 3:2 dla Hag.iboru. 

Sędziował dobrze p. kap. Burnatowicz. Wi 


Reprezentacja D. 0. K. X. Polonia II. 0:0 


Zawody towarzyskie. 
Boisko w stadjonie wojsk. 


Reprezentacja nie wykorzystuje wiele 
pozycji. 


Z ŻYWCA. 


I7. września 


pewnyeh 


1922. 

Koszarawa Krokus (Zakopane) 8:0 (5:0) 
Boisko Koszarawy. Spotkanie towarzyskie. 

Ogromna przewaga miejscowych. Obrona gości 
nie rczporządza dalekim, wwalniającym odkopem, 
wskutek czego gra toczyła się niemal bez przerwy 
na połowie Krokusa, Pomoc nie zasilała ataku do- 
bir emi piłkami. Wogóle u Krokusu widać brak zgra- 
na mowocy z atakiem, który nie starał się zupełnie 
o zdobycie piłki. Koszarawa wykorzystała słabe 
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sirony przeciwnika, przewyższając go rutyną me- 
czową. (Krokus grał pierwszy mecz w 'edynastkę). 
Skutkiem zaś fatalnego rozstawiania się obrony 
i pomocy gości podsuwała się pod bramkę Kr. 
uszając raz po raz bramkarza do interwencji. 
Obu też swolikn obrońcom ma Krok. do zawdzię- 
ozenia, iż ostateczny wynik nie byi gorszym. Sẹ 
dziował p. Erben(?) dosyć niedbale. J. J. 


ZE STRYJA. 
lO września 1922. 


Hakoah III (Harmel) Hacair I. 1:1 (0:1). 


i Hacair -- Victoria 3:1 
Sędziował p. Krieger jun. 
Hacair - Gwiazda 12:1. 


Sędziował p. Last 
10, września 1022. 


Z. K. S. Hasmonea (Lwów) — Pogoń 3:3 (3:0) 

Z powodu niestawienia się sędziego p. Bilora, 
grano zamiast o mistrzostwo, zawody towarzyskie. 
Pogoń wysitąpiła z I rezerwowym, Hasmonea zaś 
+ komplecie. C same: grze trudno coś powiedzieć, 
zdyż gra toczyła się „rzeważnie pod znakiem prze- 

-21 Pogoni 

Po zmiemnych atakach  Steuernann strzela 
w 20 min. dalekim, a silnym strzałem 1 gola dla 

c. aen vam gracz strzela voleyem 2 gola dla 
swych barw. liczne ok.aski nagradzasą ten sukces. 
Pogoń silnie napiera, lecz skutkiem nieudolności 
w strzelaniu nie zyskuje żadnej bramki.  Niespo- 
dziane stirzeła Steuermann 3-cią i ostatnią bramkę 
dla Lwowian. 

Po przerwie gra toczy się przeważnie na polu 
karnem gości. Z przeboju Bobowskiego uzyskuje 
Stry! pierwszą bramkę. Z zamieszania pod bramką 
eGśóci pakuje prawo-skrzydłowy po raz drugi piłkę 
do siatki. Pogoń podniecona tym sukcesen atakuje 
energicznie, aż wreszcie z rzutu karnego strzela 
trzeciego gola. 

Z Masrnonei wyróżnili się: Steuermann., Schreier 
i para obrońców, z Pogoni zaś Btubowski i Datko. 

A. W. 


Drobne wiadomości. 


4:1 wygrala Cracovia z Voguniy, tas sumu W słu 
z Czarnymi jak również kraków ze Lwowem, czyżby 
klasa gry Krakowa stała w stosunku 4:1 ze Lwowem” 

W rozgrywkach mistrzowskich Aus'rii bierze 
udział 200 związków futbalowwch. 

1. X. rozegra Sparta rewanzowy mecz z I: F.C. 
Niirberg Zawody odbędą się w "radze, Sparta wys!pi 
w nowym składzie, a mianowicie: Meduna-Schafler- 
Dvoracek, jako środkowa trójka alaku. 

Protest Victorii Ziżkov w sprawie meczu ze Sla- 
vią został odrzucony. Slavia została ukarana grzywną 
2000 kc. za nieudzielenie ochrony sędziemu, zaś Ste- 
pan, gracz Victorii zdyskwalilikowanyim na 3 miesiące 
za wystąpienie przeciw sędziemu. 

Dnia 28. X. odbędą się zawody futbalowe między 
reprezentacją Czeskiego Z. P. N a reprezentacją Niem. 
Z P.N. w Czechosłowacji. Obustronne przygotowania 
w toku. 
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„„Z„wycięzca” 


Nr. 2%) 


str. SI Acllet 


„Mrólewskie polowani.". 


TC LE VER OBI QD ©: OB EROE TE E LAESA. L E 0: 


Naprawa rakiet! 


PIŁKI NOŻNE 


Buty i wszelkie przybory 
do tychże, 
Rakiety, Piłki i Siatki 
do tennisu, 
Famaki, Leżaki 


polecają 


Wszelkie artykuły 
sportu footballowego 


oszczepy, dyski oryginalne 
Berga, rakiety, piłki tenni- 
sowe, buciki tennisowe, kije 
hokejowe i t. p. 


me i wą Z 0. 0., Kraków, srs 37 O 


Dla Klubów opust! 


PRZYBORY 


DO KYBOŁOSTWA 

rakiety, Kule (Lign. 

Sanctum), Kręgle do Krę- 

sielni, Krzesełka skła- 

dane z drzewa i z żelaza 
polecają 


polecają najtaniej: 


J. Wurm i H. Herzog 


Kraków, ulica GrodzKa 1. 42 


Na żądanie wysyłamy cenniki. 
Kluby „Maję org — 448 opust. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Budzisz. — Budzisz. — Wydawca: Marjan Kopeć. — Artystyczny kierownik: St. Marjan Kopeć. — Artystyczny kierownik: St. Keller. 


Drukarnia „Prawdy” pod zarządem St. Z.bika, Kraków, Stolarska 6. — Klisze z zakładu 


„Ryngraf“. 


NAJNOWSZE 


L NAKANO WA. 


Ustal tydzień obitowa? w szereg interesu.4- 
cych imprez futbalowych. Na zawouy teamu A 
contra team B. pomimo słotnej pogody pospieszy4o 
grono prawdziwych Sportowców, chcąc zobaczyć 
na.lepsze siły piłkarskie w Polsce. Dwie drużyny 
zagraniczne, goszczące rownocześnie w Krakowie. 
wzbudziły nie małe zainteresowane i przyniosły 
trzy ładne zwycięstwa imiejscowyłln. Goście nie 
reprezentowali co prawda: naailepszei klasy zagra- 
iucznej. jednakowoż gra obu drużyn stała na b. 
wysoknn poziomie. S. K. Pardubice zwycięstiwein 
nad Union Żiżkov wyrobiły sobie unarkę dobrej 
wasy, a Admira dzielnie walczy w uustrzostwie 
Austrii. Pozatem zawody kwałliikacyjne o klasę A 
wawel-hodgórze są atrakcją każdego roku, abe- 
cnie pokazały, że klasa b, okręgu krakowskiego 
posiada b. sime i dobrze grające zespoły. 


2) września 1922 
ieam A — Team B 4:2 (1:1) 

zawody próbne wrzed ustawieniem rebrezen- 
tacı przeciw Jugosławii nie dały pożądanych re- 
ZAMUWLOW, DO WIĘKSZA CZĘŚC graczy, tak z Krakowa. 
jak 1 Z poza Krakowa na zawody nie zjawiła Się. 

U samej grze trudno coś powiedzieć, bo wypeł- 
meme teamu A graczami rezerwowyuwi (pomor 1 
obrona), jak również grząskie, po dłuższym desz- 
czu. boisko  wrzeszkadzało normalne. grze. Nie 
inozna również na podstawie tych zawodów Sta: 
widac zadnych horoskopów, należałoby zaś życzyć, 
“by Wydział G. i D. P. z. P. N. ustalił definitywnie 
,edenastkę polską i by ta jedenastka rozegrała za- 
wody przeciwiko jakiejś silniejszej drużynie, a Drzez 
to zgrała się i wzajemnie noznała 


września 1922. 
Wisła — Pardubice 3:1. (U:v). 


zawody wrzyniosły zasłużone zwycięstwo Wi 

się. wynik mógł być o 2—3 bramek lepszy, gdyby 

nie pech, jaki prześladował inie,scowych. S. K. Par- 
auibice nie posiadają wybitnych „ednostek w swym 
gronie, lecz zespół ich doskonale zgrany i techni- 
cznie wyrobiony, jest b, groźnym przeciwnikiem 
+rzeprowadzają ataki w gwałtownem tempie i 
z wielką siłą przebojową. Wisła pokazała ładną 
grę kombinacyjną. Ataki przeprowadzane precy- 
zywnie, szybko podsuwały się na pore karne prze 
ciwnika. feren błotnisty, jak również pewien brak 
aecyzji w strzałach, nie pozwolił tego lepiej zazna- 
CZYĆ. 

K. S. Pardubice: Matejka —- Skrwanek, Kohou- 
sek — Kacowvsky, Svoboda, Ribicek — lvisut, Rule, 
Meissner I., Meissner li., Silberstern. 

Wisła: Wiśniewski — Kaczor, Stopa 1. — Gie- 
ras, Sliwa, Wójcik Marcinkowski, Kowalski, 
Reyman l., Reyman Il., Danz. 


a 
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Gra toczy się z początku z małą przewagą gości. 
Wnet jednak Wissa Owłada polem i raz po raz pod- 
suwa się pod brankę Pardubic. Ładne kombinacje 
reszty ataku psuje często Kowalski. weyidnan 1. dne- 
dysponowany w mu tym w Strzałaciu, marnie 
szereg momentów. ładny przebój xeymana ll. 
kończy się strzałem w ręce bramkarza z bliskiej 
uulegiosci.  Xównieź centry Marcinkowskiego nie 
wyzysku,e Keyman 1l., strzelając Słabo na bramkę. 
Ataki gości mało niebezpieczne  ukwrduje łatwo 
obrona. Pierwsza powa gry upływa pod znakiem 
silnej przewagi mieyscow ych. 

Po pauzie gra przybiera ostre tempo. Ataki zmie- 


niają się szybko. Chwilowe atakowanie bramki 
wisły przynosi Czechom ,edynego gola, strzelo- 
nego bardzo ostro przez lewego łącznika. Wisła 


rewanżuje się szeregiem ładnie przeprowadzanych 
ataków, lecz uzyskuje jedynie kuka rogów. Atak, 
przeprowadzany za atakiem, przynosi w 20 min. 
wyrownu,ącego gola. Ho ładme wykonanym rogu 
Marcinkowskiego strzela nieuchronnie gorą Key- 
man ll. Podniecona tym sukcesem atakuje Wisła 
dalej ı stale przygniata gości. Znakomite rozdziela- 
nie piłek przez (uerasa, stwarza ciągle niabezpie- 
czne momenty pod bramką Pardubice. W 29 min. 
z podania Danza, strzela Kowalski głową drugiego 
gola. Goscie poczynają grac coraz brutalniej. Sliwę 
kopniętego w nogę przez napastnika Pardubic znie- 
Siono z boska. Uzesi wzniaga,ą tenpo i gniotą co- 
raz silniej miejscowych. brak Sliwy na centrze 
pomocy aaje się sunie odczuć, Reyman ll. nie „est 
w stanie go Zasiąpić. Wnet jednak otrząsa się Wi- 
Sła z chwilowej bezczynności i szereg ataków przy- 
1081 trzeciego gola, sStrzelonego slicznie głową 
przez Danza, z centry Marcinkowskiego. Czesi nie 
inogąc wyrównać grają coraz bardziej ordynarnie 
i rozpoczyna się wzaąeinnie lecenie graczy na Sie- 
bie, czemu sędzia zupełnie nie stara się zapobiec. 
Dopiero wskutek incydentu, wywołanego przed 
samym końcem gry przez jednego z graczy czę- 
skich i dwóch z Wisły, usuwa sędzia wszystkich. 

żyło to już trochę za późno. Chwilę potem kończą 
się ZW 


Z Pardubic wyróżniła się lewa strona ataku, a 
rownież oba, obrońcy. bozaiem drużyna stanowi 
jednolity zespół, który jako całość dobrze się przed- 
stawia. W. Wiśle najlepszym na boisku był Gieras. 
Dobry w defenzyjwie, potrafi w każdej chwili wspie- 
rać atak jako szósty napastnik. Praca jego jest nad- 
zwyczaj celową i wydatną. Unie ętnen! rozdawa- 
men piłek stwarza zawsze dogodne momenty do 
uzyskania gola. Dziwnem jest i zupełnie nieuzasad- 
nionem dlaczego Wydział G. i D. P. Z. P. N. wsta- 
wia do reprezentacji Synowca, którego Gieras prze- 
wyższa pod każdym względem swą doskonałą grą 
i nadzwyczaj fair, czego mie można powiedzieć o 
Synowcu, który ostatnio nie jest w formie i braki 
częstokroć szarżowaniem nadrabia. Również ładnie 
grał Marcinkowski, oddając szereg znakomitych 
centr. W ataku zawodził Kowalski, a i Reymen Il. 
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był słabym. U Śliwy znać brak treningu. Wóńcik 
niepotrzebnie bawi się z piłką. Obrona zadoweoliła 
w zurełności. Stopa | coraz lepszy. Wiśniewski 
obronił kilka uiebezniecznych strzałów. Rogów 7:4 
da Wisły. — Sędziował p. Fiedler b. słabo. 


Cracovia Admira (Wiedeń) 4:3 (2:1) 


Drużyna wiedeńska okazała się zgranym i tech- 
niecznie wysoko stojącym przeciwnikiem. Piękna gra 
główkami, precezyjne podawanie, to jej zalety. Nie 
ma żadnej siły przebojowej. Strzały napastników nie 
niezbyt celne. Napad w polu doskonały zawodził 
w zupełności pod bramką. 


Cracovia pokonała przeciwnika dzięki większej 
ambicji. Atak w pierwszy dzień nie wyzyskał wszy- 
stkich sposobności do powiększenia zwycięstwa. 
W drugi dzień wstawienie Kałuży do drużyny dzia- 
łała na innych graczy b. dodatnio. Kałuża grał je- 
dnak b. słabo. Mało ruchliwy, po trzechmiesięcznej 
abstynencji stracił wiele z dawnej techniki i orjen- 
tacji. Czy wróci do dawnej formy to najbliższe za- 
wody pokażą, bo ten mecz nie najlepiej o tem wróży. 

Admira: Wieser — Vozi, Czilak Fiihrlinger, 
Barth, Weigel — Sigl, Runge, Klima, Schierl, Kin- 
gel. 

Cracovia: Popiel — Fryc, Gintel — Synowiec, 
Cikowski, Strycharz — Sperling, Prochowski, Rey- 
man III, Chruściński. Mielech. 

Goście czują się niepewni na grząskiem boisku. 
Cracovia przeprowadza prawą stroną atak. Mielech 
centruje, a nie obstawiony Prochowski strzela w 2 
min. pierwszego gola dla Cracovii. Goście zbierają 
swe siły i po kku atakach wyrównują przez lewe- 
go łącznika. Uracovia częściej przychodzi do głosu. 
Raz po raz zdarzają się pozycje dogodne do strza- 
łu, nie wyzyskane jednak przez środkową trójkę. 
Reyman wybiera piłkę bramkarzowi i mając pustą 
bramkę przed sobą strzela w aut. Chruściński wy- 
rabia sobie dobrą pozycję, lecz z powodu zbytniego 
bawienia się, wybija mu obrońca, lecz Prochowski 


zupełnie niespodziewanie strzela do bramki, uzy- 
skując gola dla swych barw. 
Po pauzie obraz gry ulega zmianie. (Cracovia 


prawie do końca gry znajduje sie pod ciągłą presją 
gości, którzy atakują często i zawzięcie. Strzały 
jednak stają się łupem bramkarza, który b. szczę- 


śliwie broni. Wypad Orac. zostaje uwieńczony trze- , 


cim golem przez Chruścińskiego. (roście w jakiś 
czas potem odwdzięczają się pięknem za nadobne. 
Atak Cracovii lewą stroną. Strzał Sperlinga odbija 
bramkarz lecz Prochowski nadbiega i pakuje czwar- 
tego gola główką. Wynik do końca pozostaje bez 
zmiany. 

Cracovia grała w dobrym usposobieniu, zwłaszcza 
tyły pracowały nadzwyczaj ofiarnie. Z napadu wy- 
różniał się Reyman III, który z dnia na dzień robi 
postępy. Chruściński pracuje ofiarnie, gra jego jest 
nie produktywną, bo brak mu zrozumienia współgra- 
czy, a przytem nie stara się grać „fair”. Prochow- 
ski w otwartej grze nie dotrzymał pola, jednako- 
woż strzałami budził wspomnienia niezrównanej kie- 
dyś trójki: Prochowski-Kałuża-Poznański. 

Goście wykazali dobrą technikę i ostry start do 
piłki, jedynie bramkarz nie był zbyt pewnym. 


Rogów 5:2/dla Cracovii. 
Sędzia p. Landwirth. 
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24 września 1922. 


S. K. Pardubice—Makkabi 5:1 (2:0). 
Boisko Wisły. 

Pardubice w pełnym składzie, Makkabi z 4 re- 
zerwowemi. 

Zaczyna Makkabi przeprowadza ładny atak pod 
bramką gości, lecz lewy obrońca silnym strzałem 
przenosi piłkę na drugą połowę. Makkabi, aczkol- 
wiek w osłabionym składzie gra z wielką ambicją, 
aranżując dobrze obmyśslane ataki, podtrzymywane 
przez wydatnio w tym dniu pracującą pomoc i stale 
utrzymuje się na połowie Czechów. Lecz już w 6 
minucie po szybkim ataku strzela prawy łącznik 
pierwszego goala. Makkabi wcale tem nie zrażona, 
atakuje, lecz centry Ohrensteina nie wyzyskuje 
Schneider. strzelając z bliskiej odległości w aut. 
36 minuta przynosi znów drugiego gola, pięknie 
zdobytego przez prawego łącznika. Gra toczy się 
w dalszym ciągu w ładnem tempie z małą przewagą 
Makkabi. 

Po pauzie gra z początku otwarta. Goście poczy- 
nają grać bardziej ambitnie, pragnąc uzyskać jak 
najlepszy wynik. Makkabi zmęczona silnem tempem 
stawia b. słaby opór. Goście nie przestają atakować 
1 w niewielkich odstępach czasu uzyskują trzy dal- 
sze bramki. Dla Makkabi strzelił honorowego gola 
Landmann. 

Wynik byłby wypadł lepiej dla Makkabi, gdyby 
nie bramkarz, który w dużej mierze pomógł Par- 
dubicom do osiągnięcia takiego zwycięstwa. Z Mak- 
kabi dobrym był Schneider w obronie i pomoc. 
(roście górowali nad graczami Makkabi techniką, 
opanowaniem piłki, a skrzydła szybkim biegiem, na- 
tomiast pod względem przeprowadzania ataków stali 
o wiele niżej. 

Rogów 4:3 dla Makkabi. 

Sędziował p. Seidner. 


Cracovia — Admira 2:0 (0:0). 


Admira: Koch zamiast Kingla, reszta bez zmia- 
ny. xd 
Cracovia: Chruściński w pomocy, w ataku Ko- 
gut na lewym łączniku, Kałuża na środku, Rey- 
man II. na prawym lączniku. Reszta iak w dniu 
voprzednim. 

„aczyna Admira pod słońce. Gra toczy się prze- 
ważnie na połowie boiska, nie ciekawa. Dopiero 
po dłuższem zmaganiu się uzysku,ą imiejscowi chwi- 
lową przewagę.  Wiedelczycy przeprowadzają 
szybki atak. Zamieszanie pod bramką Cracovii nie 
wyzyskane. Strzał lewego łącznika uderza w słu- 
pek. Gintel dwukrotnie ratuje. Strzały wiedeńczy- 
köw niecelne idą przeważnie w aut. Atak Cracovii 
statystuje. Zwolna uwalnia się Cracovia z pod prze- 
wagi gości i przeprowadza szereg ataków prawą 
stroną. Wypad Mielecha kończy strzałem w ręce 
hramkarza. Serją ataków gości nie wvzyskanvch 
z powodu niecelnych strzałów. Sliczny strzał Rey- 
mana łapie bramkarz Admiry. Pod koniec gry de 
pauzy lekka przewaga Admiry. 

Po pauzie przeprowadza Cracovia szybki atak 
i z ładnej centry Szperlinga strzela Kałuża pierw- 
szego gola, przywitanego burzą oklasków. Tempo 
wzmaga się i gra stałe się bardziej interesującą. 
Wza'emne ataki szybko przenoszą się 2 jednej 
połowy na drugą. Cracovia jędnak częściej gości 
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"a połowie przeciwnika. Środkowa trójka ataku 
ora b. mało, jedynie pracują skrzydła, szczególnie 
Szperling. którego każda centra 'est niebezpieczną. 
Seria ataków Admiry. Rzut wolny uderza o po- 
urzeczkę. Popiel często musi wkraczać. Środkowy 
napastnik. Admiry pudłuic z niewiełkic odległości. 
Atak Cracovii. Centre Szperlinga wyzyskuje po raz 
wtóry Kałuża i strzela drugiego gala. Przyziemny 
strzał Koguta przechodzi koło bramki. Ostatnie 
chwile należą do Admiry, która gwałtownie ata- 
knie. Chruściński ratuie. wykopując piłkę z pustej 
bramki. Gra do końca bez zmiany. Rogów 3:0. 

Sędziował b. słabo v. Brandt, który po raz drug! 
u niedługim czasie wykazure brak orjentac i. 
Zawody KwalifiXacyjne o miejsce w Klasie A 

Wawel — Podgórze 2:0 (0:0) 

Drugie zawody kwalifikacyjne o mieisce w kla- 
sie A. przyniosły Wawelowi zasłużone, choć z tru- 
dem wywalczone. zwycięstwo. Obecnice Wawel. 
jako mistnz podokregu krakowskiego rozegra po 
dwa mecze z Hakoah. mistrzem podokręgu biel- 
akiego i Tarnovią, mistrzem podokręgu iasielskiego 
o definitywne wejście do klasy A. 

Początek gry wvkaznie chwilowo przewage 
Podgórza. lecz wnet otrząsa się Wawel i raz po 
raz atakuje bramkę przeciwnika. Kiljauninutowe 
hamhardowamnie hramki przynosi im jedynie 4 rogi 
Podgórze rewanżuwe się szeregiem wypadów. nie- 
zbvt jednak groźnych. 

Pn pauzie ena równa. z małą przewagą Wawe- 
ln. W kilka minut po zaczeciu strzał iednego z na- 
nastników Wawelu ratuje obrońca rekami. Podykto- 
wany rzmt karny zamienia Kątski w nierwszego 
gnla. Gra przybiera ostre tempo. Ataki zmieniaja 
cię szybko. Wawel częściej nrzv viłce Podgórze 
rzadziei. lecz niebezniecznie. stwarza groźne Sv- 
tuacje pod bramka Wawelu, które bramkarz likwi- 
due. Dopiero w ostatnie: minucie nrzed końce!" 
7 szybkiego wypadu strzela Seifert Il  drug'evn 
gola dla Wawelu Rogów 8:5 d'a Wawelu. 

Sedziował ». dr Lustęarten. 


Rolska — fuśosławia. 

Skład Reprezentacji: Popiel — Gintel Fryc — 
Smojda, Cikowski, Svnowiec — Mielech. Kuchar Ka- 
łuża, Garbień Sznerlinz. 

Rezerwa: Wiśniewski, Kaczor, Revman. 

Wydziale Gier 1 Dvsc. P. Z. P. N. — ten skład 
iost Waskein ćwiadectwen ubóstwa, przecież ka- 
żdy madry sportowiec przyzna, iż wstawienie Po- 
piela. Mielecha i Kałuży (ostatni grał 'dopiero 
ieden mecz no półrocznei nrzerwie) iest tyko robota 
godna napiętnowania i działaniem na szkodę mol- 
skiego sportu. Podziwienie należy sie tvlko n dr. 
Iustęartenowi i Svnowicowi. którzv iako  stanzv 
snortawicy nie potrafili urzymać na wodzy Świeżo 
zakoontowanych pretorianów  klubowości. — Po- 
dobne składy przynoszą tylko 'wstvd całe! Polsce. 

Tylko tak dalei nanowie! (Redakcia). 

1 


Z LUBLINA. 

21 września 1922. 
W. K. S. 7 p. p. Leg. — W. K. S. 8 p. p. Leg. 
3:1 (2:1). 

Zawody o mistrzostwo IM. Dyw. piech. Leg. Sẹ- 
dziował p. Lusztig. 
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28 września 1922. 
Mistrzostwo Polski południowej. 
Ruch (G. Śląsk) — W. K. S, 3:2 (1:2). 
24 września 1922. 


Ruch 


Z WARSZAWY. 
Mistrzostwo Polski północnej. 
Polonia - Ł. K. S. (Łódź) 3:2 (0:0). 


(ira brutalna, prowadzona z obu stron nie wv- 
kazała mimo starań przewagi żadnej drużyny. gędzia 
p. Auerbach. (Dokładną recenzję podamy w drugim 
numerze). 


Z POZNANIA. 
17 września 1922. 


Pogoń --- Unia 2:2 (0:0). 

Zawody towarzyskie obu drużyn należą zawsze 
do ciekawych. Tak bvło i tym razem. Stosunek 
bramek nie odpow'aca stosnnkowi ery, gdyż Pogoń 
wykazała grę nięknie sza i miała przewagę w grze, 
zwłaszcza w pierwszej połowie, jednak wiele po- 
zycii nie wykorzystała. Uunia lepsza znacznie bvla 
w dirugiei połowie zaerażając często "bramce Po- 
gonii. Gre rozpoczynała Pogoń ii już w pierwszej 
minucie strzela w bramkę. W 3 min. rewanżue się 
Unia i uzyskuje rzut rożny. Nastepnie raz po raz 
ataki Pogoni. Śmielak Kulawiak — Adamski 
przedzieraia Się raz po raz. iednak komhinu*a za 
wiele pod bramka. a strzały ich idą w aut W 9 mi- 
nucie róg dla Pogoni nie wyzyskany. W 12 minucie 
atrzela Palacz ahok słupka. Dalsze bombardowanie 
bramki Unii. W 13 min. strzela Kulawiak obok. w 18 
Klenacki w sħhmek. Duża przewaga Pogoni. W 31 
min róg d'a Uni. Pod koniec rierwszci połowy sra 
się wyrównue. Połowa 0:0 Poczatkowe ataki 
Unii w drugiei nołowie, iednak sedzia nrzerywa 
z noawodu spalonego W 4 min. róg dla Pogoni. ~ 
W 6 minucie bramke dla Pogoni strzela pieknie Kle- 
parski Gra przybiera na temnie. W 14 min. wyró- 
wne Unia ma mieknei kombinacii. W 20 minucie 
atezela Kulawiak druga bramke. a w 24 wvrównnuie 
znowu Unia. Pogoń 'est pod koniec wiecej w ataku, 
'ednak nie może uzyskać zwytcieskiei hramki. Obie 
drużvny nracowałv dobrze i nrowadziłv ore inte- 
reswąco. W Pogori wyróżniła sie środkowa tróika 
ataku. lewy pomocnik i nrawv obrońca, w Inii 
ćraedkowy pomocnik i lewy łacznk. Rzutów ro- 
Żnvch 3:2 dla Unii. Publiczności około tysiąca — 
Sedziował nonrawnie n Brzeziński 


Zawody o mistrzostwa D. O. K. VIU (Poznać). 

Zawody te budza w sterach woiskovwch zrozn- 
miałe zsinteresawanie. Oroantzaca zawodów do- 
hra. Bierze w nich ndział 6 tnuteiszych drnżyn 
woskowych. a odbywaia sie w stadionie. Narwie- 
cei szars ma 58 pn.. który nosiada zesmół nailemiei 
zorany. 


Z TORUNIA. 
94 września 1922. 
Sturm (Łódź) — Sokół 3:0 


Lublinianka 2:0 (0:0). 
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ZE LWOWA. 
24 września 1922. 


Czarni — Hasmonea 4:2 (1:1) 

Zawody towarzvskie. Boisko T. Z. R. 

Gra powyższa nie miała bynaimniei charakltern 
mierwszoklasowego. a złożyły sie na te ohie dwu- 
żynv. sedzia i publiczność. Gra ostra, z nrzeweza 
Czarnych przez całv czas zawodów. Pierwsza 
bramke dla Czarnych zdobvwa Dranała w 16 mi- 
nucie. Hasmonea wyrównnie w nstatn'e' minucie 
nierwszet połowv  nrzez Steuermana wśród ol- 
hrzymiego entuziazmi zwolenników Hasmonei Ps 
zmianie pól zdobvwaja Czarni jeszcze 3 punktv 
w 15. 21 i 35 minucie również przez Draņołe, któr 
hył w tym dniu doskonały. Bramke dla Hatsmonei 
osjaga Steuerman w 31 minucie. I: Czarnych nai- 
lensi Dranała i Miiller n'erwszyv nrzez to. ża zdohvł 
carn wszvikitkie bramki dla hatw swecga klubn drei 
swą rutyna rzadko u niego zawodzaca. W Hasmn- 
rei znakomity Stenerman wsnaniały tvn nrzeko- 
iowca który mo należytym treningen może wuhbić 
sie na nierwszorzednegco gracza, Peszta Arużwvnv 
vrzecietna i słabo komibinuaca zato hardzn amti. 
tna PRosów 4:7? na korzyść Czarnuch. Sedzia m M. 
Decawski mało rutvnowanv. dawał sie nowodn- 
wać nnhbliczności. pazatem hbvł ziumełnie bozstronnv 


Pogoń I. — Pogoń W. 4:2 (2:2). 

Zawodv towarzyskie. Boisko Pogoni. 

Mecz ten był talk iałowv. że trudno o nim coś 
nanisać. Pogoń I. wystapiła z 5-ma graczami re- 
zerwowyimi. grajac bez chęci. W nrzeciwieństwie 
do nierwisze' dnużvnv druga grała hardzo amhi- 
tnie grajac przez pierwszych 30 minnt bardzo ła- 
dnie i zdobywaiąc 2 bramki w 15 i 25 min nrzez 
GGdbartow skiego. Posoń I. wyrównuje w 35 min. 
mrzez lurasa i O'earczyka z karnego w 38 min. Po 
zmianie pól strzela Pogoń I. jeszcze dwóe hramki 
tirzez Wieczystego * Słoneckiego w 13 i 28 min 

Sedziawał b. dobrze Wacek Kuchar. 


T echia —- 19 p. p. 
Zawody te nie odbyły sie z powodm odmowy 
Tęchii na trzy godzinv przed zawodami. Tak na- 
zwać taki npostepek?! Kael. 


Z PRZEMYŚLA. 
Zawody międzymiastowe. 


18 września 1922. 
' Kraków — Przemyśl 3:1 (2:0) 


Boisko w stadjonie wojk. 


W drodze powrotnej wstąpiła reprezentacja Kra- 
kowa do Przemyśla, by rozegrać zawody z repre- 
zentacją Przemyśla. 

Skład drużyn był następujący: 

Kraków: Wiśniewski, — Kaczor, Klotz, — Griin- 
berg, Cikowski, Gieras, — Danz, Czulak, Reyman, 
Kowalski, Sperling. 

Polonia: Dybczak, — Markowski, Hurła, — Woj- 
ciechowski, Petzold. Hubariw, — Glanzmann, Wolf- 
stahl, Dobrzański, Wochemka, Menczak. 


Rozpoczyna Kraków. Pierwsze minuty przvno- 
szą grę wywiadowczą, jednak po mału ustala się 


przewaga Krakowa, który już w 2 i 4 min. uzy- 
skuje róg, bity przez Szperlinga bez rezultatu. Tak 
samo Polonia nie wykorzvstuje dwóch rogów w 3 
i 5 min., zawinionych przez Grünberga i Klotza. 
W nastepnej min. z najbliższej odległości strzela 
w ant Kowalski. Dopiero w 8 min. po kombinacji 
Sperling — Kowalski — Czulak, uzyskuje ten osta- 
tni pierwszego goala, tadnie strzeloneco w róg. 
Kilka wypadków Pol. broni brawurowo Klotz. Mi- 
mo korzystnych pozycji, nie może Kraków swej 
przewagi uwidocznić, dzieki temu, że Pol. prawie 
cała skupiła sie koło swej bramki. W 20 m. Do- 
brzański przebija się i mając przed sobą tylko Wiś- 
niewskiego, strzela z kilku kroków w aut. Nastę- 
pny atak Pol. kończy sie spalonym. 30-ta min przy- 
nosi róg dla Krakowa, bitv w aut. Ostry strzał Rev- 
mana broni! Dybczak. Przebój Sperlinga udarem- 
nia Hurła. W następnej min. ostro oddaną piłkę 
przez Danza, puszcza haniebnie 3 graczy Pol., ale 
nie ma nikogo z ataku Krakowa.”'40-ta min. przy- 
nosi drugiego pięknie strzelonego” goala przez Rey- 
mana. W następnej min. róg dla Krakowa był re- 
zultatem. Pauza 2:0 i 4:2 rogów dla Krakowa. Po 
pauzie pierwsze 20 min. należą do Pol. Kraków 
zmęczony tempem, nie może przeprowadzić ataku. 
I bvłby ten okres gry przyniósł kleskę Krakowowi, 
gdyby nie techniczne i taktvczne błędv Pol. Teraz 
popisuje się z powodzeniem Kaczor. Klotz. Cikow- 
ski, i Gieras. W 58 min. strzał Wolfstahla, Wiśniew- 
ski broni na róg. niewykorzystany. Następny atak 
Krakowa przynosi róg. ieden w 60, drugi w 64 min., 
jednak bez rezultatu. W 65 min. przebój Meneczka 
pod bramką oddaje piłkę, nadlatuje Wochanka 
i z najbliższej odległości strzela pół wvsoko, pier- 
wszą i ostatnią bramkę dla Pol. Odtąd Pol. aż do 
końca gry spoczywa na laurach. Kraków natomiast za- 
brał się do robotv. Jeden atak, za drugim uderza 
na bramkę Pol. Kraków gra przeważnie Danzem. 
z którego centry w 83 min. strzela Kowalski trze- 
cią i ostatnią bramkę. Ostatnie minuty należą do 
Krakowa, który „dusi“, jednak z powodu niecelnych 
strzałów, nie może wvniku powiększyć. Ostatecznie 
3:1 i 6:8 rogów dla Krakowa. Sędziował b. dobrze 
p. Szlesser. 

Kraków przewyższał naturalnie Pol. pod wzglę= 
dem technicznym i taktycznym o niebo. Ustawia- 
nie się, krycie graczy, no i wyrobiony bieg — od- 
bijało od Pol., która tego wszystkiego nie posiada. 
Bezcelowa gonitwa za piłką kilku graczy na raz, 
a co gorsza puszczanie jej. bezmyślna gra ataku, 
wypuszczanie skrzydłu piłki za daleko. która też 
zawsze stawała łupem obrońców, i oddawanie piłki 
przez skrzydłowego zbyt blizko bramkarza, który 
ją z łatwością chwytał i wreszcie braki techniczne, 
przykre robiły wrażenie. Wiśniewski bez zarzutu, 
puszczonej bramki obronić nie mógł. Kaczor i Klotz 
wprost znakomici, pierwszeństwo należy się jednak 
Kaczorowi, z pomocy jedynie Grünberg słaby, Gie- 
ras i Cikowski odpowiedzieli zadaniu b. dobrze, 
Sperling popisywał się biegiem. jednak zbyt długo 
bawił się piłką, Kowalski i Reymann najlensi z ca- 
łego ataku, pierwszy technicznie, drupi technicznie 
i taktycznie. Reyman strzela dużo i ostro, jednak nie- 
celnie. Czulak najsłabszy pod każdym względem 
Z całej drużvny, do reprezentacji. mojem zdaniem, 
się mie nadaje, Danz dobry. Z Pol. Dvbczak na 
bramce dobry, Hurła pierwszoklasowy. Markowski 
b. słaby. Z pomocy tylko Wojciechowski odpowie- 
dział zadaniu. Hubariw i Petzold słabsi niż zwykle. 


(Qddawanie piłki z pomocy ataków szwankuje. W ata- 
ku prawa strona z Dobrzańskim b. dobra, lewa gor- 
sza. 
Zawody były interesujące, 
czasem zbyt powolne. 
Zarazem należałoby zaznaczyć, że były to za- 
wody Kraków —- Polonia, a nie według komunika- 


jednak tempo było 


tu Wydz. kapitana awiązkowego K. Z. O. P.N. 
Kraków— Przemyśl. Piotr Flumańskt. 
Z TARNOWA. 


2] września 1922. 


Gimnazium | Ginnaz um II 
5:5 (2:3). 

Zawody kwalifikacyjne o mistrzostwo szkół Średn. 
(Gra otwarta, odpowiada w zupełności wyniko- 

wi. Gimnazjum I lepsze tyły z Partyką na czele, 

w Jl atak. szczególnie środkowa tróllka. Ogólnie 

spodziewano sięklęski Gimnazjum I. Były to pierw- 

sze oficialne zawody o mistrzostwo. Rogów 3:3. 
Sędzia p. Pomeranz. 


Reprezentacie: 


23 września 1922. 
Tarnovia II 20 p. u. (Rzeszów) 8§:1 (3:1). 
Rogów 2:6. Sędzia p. Gryl. Gra dotychczas zaj- 
mur aca: lennpo miernie. 


24 września 1022. 

Tarnovia I Pogoń (Katowice) 2:1 (2:1). 
Rogów 2:3. Sędziował p. Molkner z Krakowa. 
Przewaga Tarnovii uwidoczniona. Już w 6 min. 

bramka strzelona mrzez Wiśniewskiego w pustą 
brakę. Pogoń się zbiera, uzvskując w 7 min. niebez- 
pieczną sytuacię pad bramką miejscowych, zakoń- 
czoną rogiem, oraz w dziesiątej minucie wyrównu- 
'e w zamieszaniu. 12 minuta przynosi dnugiego gola 
dla Tarnovii, strzelonego przez Świruta z niezawo- 
dnej centry. najlepszego na hoisku  Bogacza. Po 
przerwie gra przytbiera charakter otwarty, lecz 
wkrótce zaznacza się przewaga gości. 

Obrona miejscowych likwiduwe umiejętnie wy- 

pady Pogonii. Mimo ostrej przy końcu gry, wynik 
ne ulega zmianie. 


ZE STANISŁAWOWA. 


1022. 


Rewera I B Sokół 3:1 (1:1) 
Zawody towarzyskie. (ra otwarta z lekką 
przewagą RKcwerv. Rogów 9:3 dla Rewery. Sędzio- 
wął 5. Orwicz 


ZE SAMBOR4Ń. 
17 września 1922. 
Orlęta (Lwów) 


1 września 


Korona 4:1 (3:1) 
Zawody towarzyskie. Boisko Korony. 
Drużyna Awowska pokazała bardzo ładną grę 

i odniosła zwycięstwo nad swym silnym przeciw- 

nikiein. dzieki doskonałej Środkowej trójce napadu. 

Sarona zdobyła honorową bramkę z karnego. 

Przyjęcie gości było bardzo serdeczne. Orlęta wy- 

kazały tvan meczem, że są poważnym kandydatem 

do :klasy B podokręgu lwowskiego. Ka-el. 


kyy 


Stan mistrzostw w dniu 24 września 1922. 
Grupa południowa: 


p —— ——— — A 


ran) 


A. i „Bramek Punkt 
og | __| dla przac. 
| Pogoń |6 | 37 64 10 
Cracovia w. i | a 67] 34 ZYWO 
w K.S |04 BET «6432 | 2 

, 0:12 e 
Ruch 0 6 i 6 h "8 | 2 


i Grupa północna: 


Warta ŁKS.Pol Strzel RO CELE 
„Ik sl , dla < przec.! 
Waria tar OPT ALS MEU ZEK: 
1:3 3:0] 10 | 
HARAS i | a i. | 58) 6 17 9 | 6 
Polo na 1:3] 03 A 2|3|— 13 | M | 4 
2:9 :713 = dal JE 
Strzelec 2:4 03 | l | 4 5 T | 29 | 2 


Wiadomości z zagranicy. 


Z ubiegłego tygodnia. 


Wiedeń. Fioridsdorf Rudolfshiigel 3:1 (2.1) mistrz. 
Praga. “parta rez. - Sparta Kosire 12:3 (0:1) j 
Preszburg. P. T. E. - Amatorzy (Preszb.) 6.0 (1:0) mistrz. 
Cieszyn. D. S. K. Cieszyn Sturm (Bielsko) 2:0 (1:0). 
Mor. Ostrawa. Viktoria (Berlin)—Slovan 1:1 (0:0). 


24 września 1922 
Austrja — Węgry 2:2 (1:1) 


Zawody międzypaństwowe Austria — Węgry zgro- 
madziły na Hohe Warte w Wiedniu około 70.000 ludzi 
Dochód z imprezy 170 miljonów koron austr 

Austrja: Ostriczek (Hertha) Beer (Sportklub), 
Ilum (Vienna) Kurz (Amatorzy). Brandstdt'er, 
Nietch (Rapid) — Köck Svatoseh (Amatorzy) Kuthan 
(Rapid), Fischera (WAL), Wessely (Rapid) 

Węgry: Amsel (FTC) — Vogl Il, Vogi III (UTE), 
Kertesz (MTK), Toth (Ham.lelsong), Peicz, 
Paulus (UTE). Braum (MTK), -Priboj (UTE) Hircer, 

Weis (órekvesS). 

Przebieg gry. Zaczynają Węgrzy. W pierwszych 
kilkunastu minutach przewaga Austrii dość znaczna. 
W 16 min. strzela Kuthan pierwszego gola dla Austrqi. 
W minut później wyrównuje Priboj. Ku końcowi gry 
do pauzy Węgrzy stale atakują. 

Po pauzie Węgrzy przechodzą do silnej olenzywy, 
jednak doskonała obrona miejscosych unicestwia 
wszelkie ataki i dopiero w 30 minucie strzela Priboj 
drugiego gola Austrja zbiera swe siły i gra bardzo 
energicznie a w 36 minucie Wessely strzela wyrównu- 
jącego gola Ku końcowi silna przewaga Austrii, 
jednak bez rezultatu. Rogów 6:1 dla Austrii. Sędziował 
p. Bauwens z Kolonii b. slabo. 

Przel zawodami międzypaństwowemi 
mecz dwu teamów kl. Il. Północ Południe z 
nikiem 1:0 (1:0) na korzyść Północy. 


odbył się 
wy- 


Praga. Sparta — Viktoria ŻiżKov 2:1 (f:1) V ctoria poini- 
mo prev» do/na'e kl ski Gole strzelil! dla Sparty: Se- 
dlaczek i Cerveny dla Vietoru Mares 2/00 widzów. Vrsb- 
vie:— Meteor Vinohradv 1 3 (1:2). Slavia — S. e. :'adno 
2:0 (1 0). Meteor VIII - Nuselsky S. K 2:1 (0:1) Spar- 
ta kladno—Cechie Kairolinentha] 0:4 (0:0). S, K. Kroce- 
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ach, Union Żiżkov 2:1. D. F. C.—W. A. C. 
Le 

Beikon Sportklub Wojna A (Beng 3 : 0 (2:0) 
W. A. F. iWiedeńñ)—S!avia (mor.) 4:1 (' Achilles- S 
K. Hodonin 3:0 (2:0) z K. S. Haone g ADS Craco- 
via 2:2. 


(Wiedeń 


Opawa. D S. V. Opawa—Victoria Wh Ę n (0: 0). 
Morawska Ostrawa. M. O. S. C.— D. S. + (0:1). S. 
K. Mor. Ostrawa—Preussen C6 (Racibor) 3: : 0). S. K. 


Slovan—A. F. K. Pardubice 5:3 (t:)). 
Bogumin. S. V. Bogumin I.—He:tha (Opawa) 3:2(1: 1) 
Pilzno. Victoria Hanacga Slavia 3:1 (3:() Cesky Lew 
—5. b. Plzen 6: 3 (4 
Karlsbad. Karsbader Fussballclub—Soort ver. Leipa 1: 1. 
Ołomuniec. S. K. Zidenice—S. K. Ołomuniec 3:1 (2:1) 
(3 zn: S. K. Cieszyn -V. f. R. (Królewska Huta) 5:0 
: 0). 
Graz. Rapid (Wiedeń)—Sturm 3:1. 
Hamburg. Północne Niemcy — Północna Holandia 5:0 
(2-0). Niemcy zwycięzają pewnie, dzięki wielkiej sile prze- 
bojowej, chociaż do pauzy mieli Holendrzy przewagę. 


LEKKA ATLETYKA. 


LWÓW. 
Zawody Pań. 


Przed wyjazdem na mistrzostwa lekkoatlety- 
czne Polski w Warszawie, urządziła „Pogoń“ pró- 
bne zawody pań. które ednak pod wzgtędem wy- 
ników wypadły nienadzwyczajnie. Zapewne przy- 
czvną tego były miękkość bieżni no długotrwałych 
deszczach i nizka temperatura powietrza. 

Organizacia zawodów dobra. Puhliczrości dużo, 
urzeważała płeć nadobna. 

Wyniki: 

l. Skok w dal z rozbiegiem. Startuie 6. Po. 
rróbnych skokach mrzeszłv do rozgrywki Bronia, 
Irka i Stefa. 1) Bromisława Szmendziukówna 400 
m; 2) Irena Gwizdałówna 3'80 m : 3) Stefania No- 
wożeniuk 3/48 m. Bronia nie poprawiła swego re- 
kordu, który jest lenszy o 5 cm. Natflepszy styl wy- 
kazała w skokm Irka. która nrzyvomima stvl swego 
trenera Wacka Kuchara. 

JI Bieg na 100 m. I-szy mrzedbiec. 
J) Rronia S. 15 sek : 2) Stefania N. 15/6 sek. Drugi 
przedbieg. Startuje 4. Irena G. 15 sek.; 2) Ewn K. 
158 sek. Bieg rozstrzygajacv. 1) Bronisława Szmen 
dziukówna 15 sek.: 2) Irena Gwizdałówna 15'2 sek: 
2) Ewa Kaczmarówna 158 sek Wvniki osiagane 
na treningach byłv łłepsze. ednak mimo to nierw- 
szv wynik iet nowym rekordem nolskim nań 
w hiegu na 100 m. 

NI. Bieg rozstawnv 4x 100 m- Startwa dwie dru- 
żvnv. 1) Stefania Nowoażenink. Ewa Kaczmanówna. 
Irena Gwizdałówna. Bronisława Szmendzinkówna 
I min. 25 sek.; Ludmiła Tasińska. Stanisława Srel- 
imachówna Bronisława Ditezukówna, lanina Nowa- 
kówna I min. 63 sek. Daskonały finish i zacieta 
walka cechowały ten piekny bieg. Pierwszy wvnik 
iest również nowym rekordem polskim nań 

Oprócz powyższych zawodów odbyła się próba 
pobicia rekiondu polskiego w rzucie dvskiem obn- 
racz i w rzucie oszczepem oburacz. Rekordy te prá! 
bował pobić Sławosz Szydłowski z Pogoni. Próba 
odbyta w obecności specalnej komisi udała się 
w zupełności. Oto wyniki. 

Rzut dvskiem oburącz. Ręka prawa 390 m., ręka 
lewa 33'87 m., razem 72 m. 87 cm. A zatem Szv- 


Startuie 4. 


dłowski pobił rekord Cybulskiego 65 m., 4'5 cm. 


Mam. 445 5ucm. 

Rzut oszczepem oburącz. Stvl klasyczny. Ręka 
prawa 46 in. 8 cm., ręka lewa 29 m. 2 cm., razem 75 
m. 10 cm. jest to nowy rekord polski, gdyż do- 
tvchczas żaden z zawodników nie rzucał oburacz 
stulem klasvcznym. tylko stylem dowalnvimn. 


Kael. 
LUBLIN. 


Zawody Lub. O. Z. L. A. 


Po ustąpieniu Zarządu Lub. O. Z. L. A. który 
bez żadnych przygotowań’ wyznaczył Okr. zawody 
lekkoatlet. musiano zwołać tymczasowy komitet. 
który zorganizował | przeprowadził zawody. Zgło- 
szeń bardzo mało, publiczności jeszcze mniej. W za- 
wodach. przerwanych w dodatku dnia pierwszego 
z powodu ulewnego deszczu, brali udział zawodni- 
cy tylko 3-ch klubów. wyłącznie z Lublina. Wyni- 
ki słabe, najlepsze (jak na Lublin) rzuty. 


16 września 1922. 

Skok w dal z rozbiegiem: 1. Sławiński Marjan 
(A. Z. S. Lublin) 5.59 m. 2. plut. Janiszewski (W. 
K S. Dublin) 5.54 m. 3. Bacior (A. Z. S.) 5.37 m. 

Przedbiegi na 100 m.: I. przedbieg. 1. Janiszew- 
ski (W. K. S.) 12.4 sek. II. przedbieg. 1. Sławiński 
(A. Z. S.) 12 sek. III. przedbieg 1. Małaszkiewicz 
(Z. S. Lublinianka) 18.4 sek. 

Bieg na 800 m.: 1. Wielgusiak (K. S. Lublinian- 
ka” 225,3 


Zawody przerwano z powodu deszczu. 


17 września 1922. 


Skok w wyż z rozbiegiem: 1. Dzwonkowski (A. 
Z. S.) 1.50 m. 2, Zieliński (K. S. a o 1.45 m. 

Bieg rozstrzygający na 100 m.: Sławiński (A. 
Am 59) 12.4 sok. N E E din 

Pchnięcie zk Kozioł (A. Z. S.) 9.87 m. 2. 
Pawlik (W: K. S.) e m. 

Rzut oszczepem: 1. Ostaszewicz (A. Z. S.) 39.89 
m. 2. Gąsiorowski A Z. S.) 36.10 m. 

Skok o tyczce: Kozioł (A. Z. S.) 2.80 m. 2. 
Dzwonkowski (A. Z. =e 2155" m. 

Bieg na 1500 m.: 1. Wielgusiak (Lublinianka) 
D2 G: 

Rzut dyskiem: 1. Kozioł (A. Z. S.) 33.93 m. 2. 
Pawlik (W. K. S.) 28.71 m. 

Naznaczone w programie biegi na 400 m. i roz- 
stawny 4x100 m.f odpadły "z tag braku zgło- 
szeń. " Sewel. 


BUDAPESZT. 


Angiciscy lekkoatleci, którzy brali udział w mee- 
tirgu lekkoatl. w Pradze, udali się do Budapesztu 
i tu współzawodniczyli z węgierskimi zawodnikami. 

100 m. Geró (Budapeszt) 10'8 s. 2. Abraharns. 

20C m. Geró 226 s. 

400 m. Kurunczi (Bud.) 52 s. 2. Abrahams. 

800 m. Lowe (A.) 2:13. 2. Benedek. 

1500 m. Tatham (A.) 4.09 2. Nemethy (B.) 


NIEMCY. 


Niem. Związek lekko-atletyczny uznał następu- 
jące wyniki, osiągnięte w bieżącym roku za nowe 
rekordy gie mige kie. i 

5500 m.: 1 Otto Pelzer” w ap E a 

3000 m.: e 5 Emil Bedarff, w Diisseldorfie. 
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5000 me loss Wily Enem SW" Dui o 
4x100 m: 42:ł sek. 5. ©. Charlotenburg. 
110 m. z płotkami: H. Frossbach. w Duisburgu. 


Skok o tyczce: 380 em. H. Fricke, w Duisburgu. 
Rzut dyskiem: 40.66 m. G. Bteinhrenner, w Aschaf- 
fenburgu. 


CHARLOTTENBURG. 


Zawody lekkoatletyoznc klubu Charlottenburg 
ue przyniosły szodziewanych wyników z powodu 
niepogody. 

100 amn. Senftleben 111 s. 2. Zirpel I in. w 

200 m. 1. Krüger (Charlottenburg) 23'6. 

400 m. Imbach (Szwaijcarja) 5030 s. 2. Dimker 
5 m. w tyle. 

S00 m. Stieg (Schöneberg) 203.5 

1509 m. Ernst (DSC) 4:17‘2. 

5000 m. Bedarff (Frankfurt) 15:472. 

110 m. z płotkami: Trossbach (Frankfurt) 168 s. 

3000 m. Radecker (Charl.) 9:40. 

4>4100 m. Charlottenburg 443 sek. 

10X1000 m. V. f. L. 29:255. 

3x 200 m. Charlottenburg 1:09. 

Skok w dal: Bjornemann (Szweda) 605 cni. 

Skok w dal dla dam: Fiirchheim 505 cm. 

Skok w zwyż: Petters (Praga) 177 cm. 

Skok o tyczce: Lehninger (Charl.) 340 cm. 

Rzut dyskiem: Kuhn (Budapeszt) 39'06 m. 

Rzut oszczepem: Groth 5520 m. 

Pchnięcie kulą: Walley (Budapeszt) 1278 cm 


p m ma ~ 


tyle. 


KOLARSTWO. 


WARSZAWA. 


Rozstawny wyścig turystyczny W. T. C. 

W niedzielę 17 bm. urządziło Warszawskie To- 
warzystwo Cyklistów doroczny turystyczny wyścig 
rozstawny. 

Do wyścigu stanęły dwie drużyny W. T. C. „zie- 
loni“ i „biali“. 

BRE rozpoczęto o godzinie 10 rano. Ształety wy- 
ruszyły następującemi drogami. 

Grupa „zielona“. Jabłońna-Serock- Wyszków-Ra- 
dzymin-Dynasy. 

Grupa „biała“ drogą odwrotną. Radzymin-Wysz- 
ków, Serock-Jabłonna-lynasy. 

Zwyciężyła grupa „zielonych* przywożąc o go- 
dzinie 4-tej sztafetę na Dynasy. 

Przebieg wyścigu: godz. 10-ta. Dynasy. Wyru- 
szają pp. Etienne, Wadowski i Jabłezyński. Przy- 
jazd do Jabłonnej o godz. 11. Tu sztafelę przyjmują 
pp. Blikle i Brodzikowski. Godz. 11-50 przyjazd do 
Serocka. Stąd przez 15 km. kontyunują wyścig 
pp. Rozalski, Laurent. Tomkiewicz. W Wyszkowie 
zmieniają ich pp. Borowiński, Paszkowski i Szuk- 
wiec, następnie Bursztynowski, Sledziński i Fiuto- 


wski. Bieg konezyli o godz. 4-tej pp. Masłowski, 
Wiciejewski i Kowalczyk. Pp. G. 
LWÓW. 


Zawody o mistrzostwo Lwow. Tow. Kolarzy i Motoc. 

Zawody odbyły się na szosie Janowskiej na 
przestrzeni 50 km. Warunki terenowe trudne z po- 
wodu długotrwałych deszczów, które uczyniły drogi 
błotnistemi. 


Startowało 7. 1. Blicharski M. | godz. 8 min. 
I5 sek. 2. Krzemiński K. t godz. 56 min. I5 sek 
». Kostrzębski F. L godz. 59 min. 20 sek. 4 kle- 


czyński. 
Pozatem odbył się bieg na 10 km. Startowało 11. 
Chmielewski T. 15 min. 2. Adler 15 min. 50 sek. 
5 Jacek (pseud.) 19) min. 20 sek. 4. Feliks (pseud.) 
Ka-et. 


zz 


AUTOMOBILIZM. 


CZECHOSŁOWACJA. 


W dniach od 4—10 b. m. odbył się iniędzynaro- 
aon y Wyścig autoniobilow y po Czechosłowacji: 
Praga "Opawa--Everies7 Koszyce, Bratislawa, Bu- 
diz.ejawice— Praga. 

pierwszy przybył Svoboda 
13:18:35; 2. Petermiiller (Tatra) 
tna szybkość około 40 kbm. 


WŁOCHY. 

Na torze Monza, kolo Me«ljolanu odbyły się wiel- 
kie zawody autemcbilowe o „Grand Prix“, w któ- 
rych brało wdział 40 samochodów: 18 włoskich, 14 
angielskich, 4 francuskie, 3 belgisskie i I szwajcar- 
ski. Długość biegu wynosiła 400 km Z początku 
ry M się naprzód Anglicy: Fieschi na samocho- 
uazie „Douglas“, za nim Opessi i Brandish, obaj na 
„iu. „„łriimmph'. Pierwsze 100 kim. przebył Fieschi 
i Brandish w 56 min i 53 sek. Przy 200 khn.prowa- 
dził Francus Naas na ABC w I godz. 52 mim. 15 sek., 
to jest z przeciętną szybkcscią 106/50 klm. na go- 
dzir:ę. Przy 300 klm. prowadził Brandish, a po 330 
klm. wysunął się naprzód Włoch Gueza na maszy- 
rie Garelli. 

Końcowy wynik przedstawia się następująco: 
|. Gucza npa Garelli 3:57:23 (przeciętna szybkość 
1:8—140 kim.); 2. Fieschi na Douglas 3:58:12; - 3. 
Moratito na Simbeam 4:12:11. 


(Laarin Clement) 
13:22;27. Przecię 
na godzinę, 
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LOTNICTWO. 


Wyniki lotu okKrężnego. 

Pierwszy polski lot okrężny udał się znakomicie 
uzyskując doskonałe rezultaty. 

Prezydjum XGro-klubu Rzeczypospolitej Polskiej 
ustaliło klasyfikację uczestników w sposób następu- 
jący: 

I. kpt. Stelan Pawlikowski czas 606 min. 26 sek. 
2. ppułk. Jerzy Kossowski 159 min. 8 4, 3. por. 
Zbigniew Babiński 1759 min. 40 sek. +. Kpt. Mie- 
czysław Szczudłowski 1776 min. 80 sek. 5. por. Ale- 
ksander Czeszunist 1779 min. 50 sek. 6. sierż. Pa- 
weł Tvsler 16300 min. 7 sek. 1. kpt. Józef Hendryks 
1909 min. 45 sek. 


Zwycięstwo przyznano kpt. Stefanowi Pawlikow- 
skiemu. Dalsze nagrody zdobyli: ppułk. Kossowski 


por. Babiński, kpt. Hendryks, kpt. Wojtarowicz i kpt. 
Lagan. 2.4 G 


Nowy rekord w szybkości osiągnął w Etommpes 
(Francja) lotnik francuski, Sadi-Lecointe, przebyw- 
Szy na aparacie Nieuport-Delage (motor o sile 300 
k. P. 441'707 km. w jednej godzinie. 
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rekord w szybkiej jeździe po- 
Brack-Pape 


Dotychczasowy 
siadał od dnia 26 sierpnia Włoch, 
(336*468 km. na godzinę). 
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CIEZKA ATLETYKA. 


Zawody o mistrzostwo Europy w ciężkiej atle- 
tyce na rok 1923 odbędą się w Pradze (zapaśnictwo, 
ciągnienie liny it p). Walki zapaśnicze podzielone 
zostaną na 6 klas według wagi ciała. Zawody w ciąg- 
nieniu liny (po ośmiu ludzi) będą rozdzielone na po- 
wyżej lub poniżej 500 kg. wagi ciała 


A 


Studja wychowania fizycznego. 


Na podstaw e reskryplu Minislerstwa Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego z d. 7 lipca 1922, 
Nr. 5462-1V/22 w roku 1922/3 mogą być przyjęte na 
trzyletnie studja wychowania lizycznego w Uniwersy- 
tecie Poznańskim dwie kategorje studentów : 

1. słuchacze wydziału filozoficznego, mający za- 
miar składać egzamin nauczycielski z wychowaniem 
fizycznem, jako przedmiotem dodatkowym; 

2. słuchacze, którzy przygotowują się do takiego 
egzaminu z wychowaniem lizycznem, jako przedmiotem 
głównym (ew. do stopnia magistra, o ile ten będzie 
ustanowiony dla Uniwersytelów polskicn). Ci winni 
się i'malrykulować na wydziale lekarskim. 

Wobec numerus clausus, obowiązującego na wy- 
dziale lekarskim, jak w Studjum wychowania fizycz- 
nego, kandydaci zechcą udokumentowane podania”) 
wnieść na ręce Dyrekcji Studjum (Ogród Botaniczny). 
Informacji co do tuku studjów udziela się tamże od 11-1. 


*) Prócz warunków, wymaganych od wszystkich kandy- 
datów na słuchaczy zwyczajnych, należy udowodnić: 1. wiek 
18-30 lat, 2. odpowiedni stan zdrowia i sprawności fizycznej. 


Komunikaty. 


Kraków — Lublin. 


W niedzielę dnia 1 października odbędą się za- 
wody reprezentacyjne między okręgami, lubelskim 
a krakowskim w Lublinie. 

Kapitan związkowy ustawił następującą drużynę: 

Witek (Podgórze) — Przybyło (Sparta), Prochowski 
Jan (Cracovia), — Wójcik Fr. (Sparta), Strycharz 
(Cracovia), Gieras (Wisła), — Mitusiński (Podgórze), 
Czulak (Sparta), Reyman III (Cracovia), Kogut (Cr.), 
Marcinkowski (Wis'a). 

Rezerwa: Chruściński (Cracovia) Kapitan drużyny. 
Witek. 
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Jako delegaci K. Z. O. P. N. wyjeżdżają z dru- 
żyną pp. Krzakowski i Kopeć. 

Wszyscy wyżej wymienieni gracze zechcą zjawić 
się z bucikami, sztucami i ochraniaczami na dworcu 
(kasy biletowe II kl.) w sobotę dnia 30 września, 
godz. 7-a rano ! zgłosić się u kapilana związko- 
wego p. lnż: Rosenstocka, Odjazd przez Rozwadów. 

Kluby są obowiazane graczy swych o czasie wy- 
jazdu zawiadomić. 


Niestawienie się do drużyny reprezentacyjnej u.oże 
pociągnąć za sobą suspensję, wzgl. dyskwąlilikację 
gracza i ukaranie klubu. 


R © e © 
ozmaltości. 

50-te zawody międzypaństwowe Austrj«——Węgry 
odbyły się dnia 24 września br. W dotychczasowych 
49 meczach zwyciężyli Węgrzy 24 razy, Austlrja 16, 
nierostrzygniętych spotkań było 9. Stosunek bramek 
110:92 dla Węgeer. 

Mistrzostwo Węgier: M. T. K., Tórekves (3 gry, 
6, | unklówję l. KG. FPOTAC- W. *A. ©. WAS 
4 punkty); 3 Okręg, B. T. C., (3 gry 3 punkty); Zuglo 
M A. F. C. (3 gry 2 punkty), Kispesti, Vasas, (3 gry 
1 punkt), (M. A. C.) (3 gry O punktów). 

+ £28 września gra Rapid przeciw Slavii w Pradze. 

'Sp. V. Fürth udaje się na turnee do Hiszpanii, 
gdzie rozegra zawody z najsilniejszemi drużynami 
w Barcelonie, Bilbao i 5an Sebastian. 

W drużynie Teplitzer F. K., która udała się do 
południowej Ameryki na turnee przyszło do rozłamu, 
skutkiem czego kierownik sekcji Dr. Stein udał się 
w drogę powrotną do Czechosłowacji a drużyna na 
własną rękę rozgrywa dalej mecze. Kilku z graczy wy- 
raziło myśl pozoslania w Ameryce poł, między nimi 
i Kożeluch, T. F K. miał powrócić w paździeniku, 
by wziąść udział w mistrzostwie Niem. Związku P. N. 
w Czechosłowacji. O ile do tego czasu T, F. K. nie 
powróci, będzie to dowodem profesjonalizmu i drużyna 
zostanie z Niem. Ź. P. N. usuniętą. 

Niemiecki Z. P. N. uchwalił, że w roku 1922 nie 
będzie mistrza łutbalowego w Niemczech i zawody 
o tytuł mistrza I. F. Nurnberg — Sport v. Hamburg 
nie odbędą się. 

W roku bieżącym zostaną rozegrane naslępujące 
zawody międzypaństwowe: 15 paźdz Węgry — Finlandja 
w Budapeszcie, 26 paźdz, Czechosłowacja — Jugoslavia 
w Pradze. l list, Anglja — Irlandja (amatorzy), 19 list. 
Holandja—Szwajcarja w Bazylei albo w Bernie. 26 list. 
Austrja—Węgry w Budapeszcie. 3 grud, Szwajcarja— 
Włochy w Genui, 

Niemiecki leKKoatleta Müller został do 30 VII 
23 zdyskwalifikowanym za podanie fałszywych inłor- 
macji do jednego z dzienników. 
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Franciszek Wojas, Kraków. ul. Łobzowskia [2-14 


poleca dla P. T. Członków Kłubów wielki wybór bielizny orąz Konfekcji męskiej! 
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Klubom. przy większych zamówieniach odpowiedni opust. -l 
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